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i fakty.
Przed niedawnym czasem bawi

li v Kownie dwaj nasi posłowie 
Rfi , )wi: Niedziałkowski (P. P. S.) i 
Ki ' i ^niecki (N. Z. L.) Posłowie ci 
od ii szereg konferencji z kierow- 
n, ni rządu republiki nadnicmeń- 
6k.ii j, orsu z przedstawicielami wszy
stkich prawie ugrupowań politycz
nych Sf ołeczedstwa litewskiego. Po
mijając opinje większości tych dzia- 
łur w, Z io n ą c e  niemal bez wyjąt
ku nienawiścią ku Polsce, i zabor
cze ich apetyty, zwrócone w stronę 
nietylko Wilna, lecz nawet... Grod
na i Białegostoku, wypadnie zatrzy- 
m: -■ się nieco dłużej nad wynurze
n i  ,i litewskiego ministra spraw 
zagranicznych prof. Wald«marasa, 
ze wzglądu na głębszą treść w nich 
zawartą.

Prof. Waldemaras, omawiając 
z posłem Niedziałkowskim sprawy 
p<’l tyki wschodniej i stosunki pol- 
sLo-litewskie, wyraził się m. in., że 
„Ukraina i Białoruś są to sprawy 
węwnętrzno-roayjskie“ i o Wilnie 
zaś powiedział, że miasto to musi 
się stać i stanie stolicą Wielkiej 
Litwy, która bez Wilna istnieć nie 
może. Jeśli Polska Wilna nie ustą
pi dobrowolnie, zmusi ją do tego 
Anglja. Żywi niezachwianą pewność 
p. of. Waldetnaras, będący wielkością 
poi.tyczną zaiste urojoną i skompro
mitowaną konszachtami z Berlinem 
w epoce Ober-Ostu i sielanki nie- 
miecko-tarybowej. Zdanie prof. Wal- 
demarasa w sprawie Wilna poparte 
zostało przez innych polityków ko
wieńskich.

Nad „mądrością“ dyplomatyczną 
i cynicznemi przechwałkami litew
skiego „statysty“— siożnaby przejść 
spokojnie do porządku dzienaego i 
gdyby nie okoliczność, że niewzru
szona wiara „przewidującego“ pro
fesora w naiwną opiekę i protekcję 
tngieiską w sporze o Wilno, wiąże 

aię z całym systematem faktów i 
zjawisk, wytyczających w dobie 
dzisiejszej lii ję polityki angielskiej 
w stosunku do Polski. Oglądane 
przez pryzmat pobieżnej chociażby 
analizy tej polityki—aiedyplomatycz- 
nie szczere rewelacje kowieńskiego 
ministra, stają się szczególniej inte
resująco

NV' w-żaa już bowiem trzymać 
dłużej i -i Korcem tej pewności żo

naczelne sfery angielskie bynajmniej 
nie sympatyzują z koncepcją Polski 
Wielkiej i wywierającej wpływ prze
ciwny na układ stosunków wschod
niej Europy. Polityka brytyjska jest 
z drugiej strony wprost przeciwna 
rozwiązaniu węzła trudności powo
jennych w  taki sposób, by potężna 
Polska stała się drugiem ramieniem 
kleszczy, obejmującem wraz z Fran
cją żelaznym uściskiem groźne za
wsze dla pokoju świata— Niemcy.

Gdziekolwiek tylko młode pań
stwo polskie napotyka w  swym na
turalnym pędzie do rozwoju na 
przeszkody i trudności, gdziekolwiek 
Polsce przypada ścierać się z nie
wygasłą dotąd zachłannością sąsia
dów, tam— nio widzimy, niestety, 
Anglji w  obozie naszych przyjaciół 
i Sojuszników. Raczej przeciwnie. 
W myśl zasady: pecunia non olet 
(pieniądze nie mają zapachu) polity
ka brytyjska prze z całym rozma
chem wo własnym li tylko interesie, 
zarówno do wydatnego wspomożenia 
Niemiec w dziele ekonomicznej od
budowy, jak do oczyszczenia sobie 
drogi’ do wnętrza Rosji i usadowie
nia się na jej wybrzeżach.

Wszczęcie rokowań londyńskich 
z przedstawicielami rządu sow iec
kiego w chwili, gdy Polska pow
strzymuje z najwyższem natężeniem  
swych sił morderczą dla Europy 
lawinę hord czerwonych, starczyło
by za uzasadnienie prawdziwości 
twierdzenia, że Lloyd George‘owi 
wcale nie zależy, by Polska była 
tem, czem—z naszego punktu w i
dzenia— być musi. I premjer angiel
ski nie jest tu wcale odosobniony: 
wszak najżarliwszych obrońców i 
przyjaciół (oczywiście ma dystans) 
posiadają bolszewicy właśnie w par- 

»lamencie londyńskim, że wymienimy 
tu tylko słynnego pułk. Malone. A 
równoległo z pogonią za pokrytem 
rdzą krwi złotem rosyjskiem, rodzą 
się i rozmagają w Anglji prądy za 
rewizją traktatu wersalskiego i 
zmianą głównie tych jego postano
wień, które dotyczą spraw polsko- 
niemieckich, że tendencją tych zmian 
jest przyniesienie ulgi Niemcom ko
sztem Polski, to rozumie się samo 
przez się. W danym wypadku na
wet polityka wyprzedza teorję.

Panini areo^ag sprzymierzonych

mężów stanu zajmie się w Spaa 
rozważaniem konkretnych propozycji 
angielskich, już komisarz Tower w  
Gdańsku, czując pismo nosem, za
przepaszcza nasze interesy i umożli
wia swem arbitralnem i niechętnem 
Polsce postępowaniem triumf polity
ki, nie—gdańszczan, lecz—wszech- 
niemców, którzy też p. Towera na 
każdym kroku czczą i honorują. Już 
w Bytomiu Niemcy noszą na rękach 
oficerów angielskich (nie francus
kich, nie włoskich i nie japońskich), 
a złowrogi pomruk • lat wojennych: 
„Gott strafe England!“ zamienia się 
w  przyjacielską serenadę: „Hoch 
England“. Boć Niemcy wiedzą prze
cież, komu zawdzięczać mają inicja
tywę pomysłów „neutralizacji“ Gór
nego śląska, czy też utworzenia 
„niepodległej“ republiki górnośląs
kiej. I to też Niemcy wiedzą, że 
filogermańską i antypolską dyserta
cję „O konsekwencjach ekonomicz
nych pokoju“, która stała się jakby 
jakiemś vade mecum dyplomatów z 
Do wni ng Street, napisał właśnie 
anglik, p. Keynes, a nie francuz czy 
włoch!..

\V ten oto sposób naiwne pro
roctwa proi. Waldemarasa w szer
szej perspektywie zdarzeń ogólniej
szych i — donioślejszych, nabierają 
bardzo żyw eg o  i mocnego kolorytu. 
Tembardziej, gdy wspomnimy, że 
pokrewieństwo duchowe kowieńskich 
„tarybowców“ z reakcyjną kliką 
niemiecką datuje się nie od dzisiaj, 
Litwa jest bowiem pomostem, pro
wadzącym Niemców ponad głową 
Polski, do rosyjskiego Sezamu. I z 
uwagi właśnie na jego ukryte skar
by londyńscy kuzyni berlińskićh ku
pców rywalizują obecnie o względy 
litewskiego państewka i spieszą mu 
z dyplomatycznym sukcesem.

Te wszystkie zgodne i celowe, 
a niebezpieczne dla naszej przyszło
ści posunięcia angielskie, zmierza
jące do opierścienia Polski łańcu
chem wrogicS' wpływów i sprowa
dzenia jej do poziomu trzeciorzęd
nego kraiku, muszą być dla kierow
ników polskiej polityki zewnętrznej 
ciągłem i wymownem: m emento...

B. D.

Kupowanie pożyczki państwowej Od
rodzenia jest nie ja łm utną, ale obowiąz
kiem obywatelskim, który spełnić powin
niśmy.

Ścięto oświaty.
W dniu dzisiejszym miasto nssze 

obch dzi wielkie święto oświaty powsze
chnej, oświaty ludowej. W dniu tym speł
nią się marzenia nasze, Łódź położy ka- 
n re ń  węgielny pod pierwszy własny miej
ski gmach na szkol» powszechną. Uroczy
stość dzisiejsza ma znaczenie symbolu, 
jest wróżbą na przyszłość. Społeczeństwo 
poiikie w Łodzi w tym dniu manifestuje 
ową s iczerą i niezłomną wdlę, swój g o 
rący zapał, oparty na ogólnem zrozumie
niu, że trzeb.a założyć trv^ ły  fan’* * n a t  
pod gm;;ch oświaty ludu polskiego. Drogą, 
wiodącą do te^o świetlanego celu, jest 
powszechny obowiązek szkolny, który 
Łódź pierwsza na terenie b. Kongresówki 
umiejętnie przeprowadziła. Jest to krok 
pierwszy, krok błogosławiony w swych, na
stępstwach! W  niedalekiej przyszłości w  
Łodzi nie będzie dziecka, dla którego by- 
lyby zamknięte podwoje szkoły! Nadejdzie 
czas, 2e w blaskach wolności w n a s z e j  
własnem Państwis Polskiem zniknie ta  
straszna choroba mroku, analfabetyzm, 
który t ik  troskliwie pielęgnowali nasi cie
mięzcy— Moskale. Dziś uieskrępow ma nl- 
c iem  inicjatywa i zapał społeczeńit-ira, po- 
psrte przez nasz Rząd —  muszą wyplenić 
z niwy polskiej te chwasty ci mnoty i 
przesądu, które są owocami analfabetyzmu. 
Pokolenie nasze musi wypełnić ten wielki 
progrnin oświatowy, jaki nam przekazała 
przeszłość, począwszy od czasów wieko
pomnej Komisji Edukacyjnej. To, co było 
dotąd tylko pięknem słowem, dz ś stać się 
musi ciałem.

Polska, jak to głosili nasi męczenni
cy narodowi i szermierze o Wolność i 
N.epodległość, musi być Państwem Ludo- 
wero, wspierającem się na gruntownym 
fundamencie światłego ludu polskiego.

Dziś Łódź, zwłaszcza ta Łódź dem o
kratyczna, Łódź ludowa, głosem donośnym 
stwierdza, i e  nie zapomniała testam entu 
przeszłości i że przyszłość swą i przyszłość
0.,czyzny widzi w oświacie, do której wie
dzie wzorowa szkoła powszechna.

Biisiwzi 
„swieto m w t f m h  taan ir.

Program dzisiejszej uroczysto
ści „Święto Powszechnego Naucza
nia“ przedstawia się jak następuje:

Godzina 10 rano poświęcenie i 
założenie kamienia węgielnego pod 
pierwszy miejski gmach szkoły po
wszechnej przy ul. Zagaj nikowej.

Po uroczystości dziatwa poma
szeruje ulicami: Przejazdem i Piotr
kowską do Placu Wolności, gdzio 
odbędzie się druga część uroczy
stości.

Po wyczerpaniu programu na



Tląca Wolności orkiestry hitontiją 
jrotyw -„Sloty“, który zespoA się * 
ogólnym śpteweui dziívtwy.

Z Planu Wolności pochód się 
Pozv*.^aqje ,

f e i  w  jn ię iz jB łm daw ei konferencji 
p n c j  *  fisnui.

D « fó-jr» b. m., jak wisdcni-j ju i  
t  depesz, otwz.M zjsAata w Ctenai druga 
międzynarodowa k e a h re a c ja  pfacy, po
święcona specjalnie zagadnieniom ochrony 
pracy marynarzy.

Poraąć?k dzienny konfareacji obej
muje sprawy: godzin pracy ©raz ich wpły
wu na liczebność l pomieszczanie u łó ż ,  
umowy pracy, pośrednictwa pracy, kon
wencji i z ik c e n  waszyngtońskich, doty
czących benobocia  i efesapieczenis od brz- 
robocia, zakazu - pracy d 'iec i  do lat 14, 
możliwości lub niemoihw; ici międzyna
rodowego statutu msryuarzy.

Jakkolwiek Polska znajduje się do
piero w stadjum stwarzania własnej ma
rynarki, rząd uznał jednakże za wskazane, 
xc względu na ogólny charakter konieren
cji, jak i biorąc pod uwagę poiytelr, pły
nący dla nas z udziału w kaaferencji Ma
rynarskiej w dalszej przys»łe<cit by im y 
wzięli w niej c z y tu j  adriał.

Ministerjum pracy przesłało więc 
iniędzyaAle-dowmu Winru pracy, uzgodaic- 
ną z in>icnni zair.fcweeowa&cwi m u  i s t e r a 
ni1, odpowiedź na kwostjo&aria«*, doty- 

Tzący porządku diteai»»g© keafereacji i za
proponowało rządowi wysłanie na kor.fc- 
rencję dwóch ddegatów . Jeden z nich re- 
|irezentow#ć miał ogólnie sprawy ocliroay 
pracy i utrzymać c a ł o ś ć  naszego praed- 
sta w.cielstwa na L ru m  międzyasrodewem 
w tycii sprawach, drugi specjalale sprawy 
morskie.

Ostatnio Polska uzyskała dla nasze
go delegata (z grupy sebotaicaej) miejsce 
w komisji *Ht»facyjocj przy koa is j i ,  ma- 
ją:ci przygotować meterjat dla trzedej 
konferencji pracy i w komisji aakietowej, 
jak 1 n u  być wysłana przez biuro między- 
narndo-we do R^s>i.

B ru ta ln o ść  
w ład z  ad m in istracy jn ych .

Prawo rekwizycji mieszkań prywat
nych na instytucja rządowe, prawo w iite- 
cie siuszee, daje «¿sjeauo&retaiii p- le do 
nadużyć, jak to tnUU m ie lc e  z p. Szczy- 
Iińsk.t. iiJBCzyciclkri giifcnaajam powiato
wego w Ł sk».

P«ai S. cJHajmewała lokal, kłóry te?- 
mis  ̂ rekwizycy-jna przy ar.ejscewem sta- 
rest.. - uz»*ła za «Opowic^at a a m ^ s z s a -  
nie v.t,i pe-aocnika taż. powiatowego. W a;;-  
fioi.y do województma łóazkrfga rekurs, 
odniósł sk u k k  1 rekwizycja, jako niepra
wna, zo*t.-ła wstrzymafca. Aliście nieba
wem p. Szczypińska o łrzym tła nows za- 
wij.-joneioaie od koa is j i  rekw., źe lokal jej 
będzie zajęty na biaio odbudowy k n j a  i 
ma być opróżniony na 1 kwieUia. Pani S. 
znów wniosła za ł i lea ie  do województwa, 
Stwierdzając, źe Jest , rzd ia io fcm  szykan 
ze strony komisji r k w  skład której 
wch jdzą osoby zai »kresow a »e tą sprawą, 
i e  mieszkanie, jako d ah k o  położone od 
miasta, nie nadaje s :ę na Ictotl urzędowy. 
Na zaźsleaie to woj*.wó&ttva przez długi 
czas nie tfawdo odpoeiodri .  Wreszcie w 
końcu kwi*taia specjalny ćeiegat woje
wództwa p. K?>ziovtói, z t a i i t  k to tę  spra- 
wy na nusjsea i s n u ł ,  i e  aasaaakaaie, ja
kie koiRK* r e t  w. o*<ti-ł3 do dyspozycji 
p. Szczygliisklej waeakiaa aa Iok.1 zare
kwirowany, jest ni**4powMdaw. Opiąję 
delogata poteierrizfl Uzjąd sdrnwia. Zda
wałoby «m>, że sptswa stała sią jasną, że 
p. Szcay^ń&aiM peeseteate być a iepeheje-  
na w sw tm  &:*3siuiHU.

T ym iaaaoa  stać* się iiucaaj. Po pc- 
j.nym bowiem cm,sic «ferzyauj};. 2a p#- 
średnictw *« stsreety p. Słapctyśrkisjpo 
orzecatttŁ* we cw ódstoa, a.-e fcy treJci, U  
p. s t a / ^ t a  B ó j ł  p jjysłać  pąIk ja s tćw  i 
więźniów i l. terał sio wyraacić p. ■?. z m r- 
blami r:a «¿fetę, g ły i w^s& aam * jaj Brte- 
fczkartie w •ctrńt i  m»sfo pcwasśe»
ścić m ebk. Pc-R^n, spełaiaj^ca fozksz 
Si. s j o  zw ło n eb a łw ,  nie się ck sz ić
nie"bid*}ra w takica wypadkach nakazem.

W epr^ini«r»e>n łokahi nie umie
szczono biura odbrnlowy kraja, lecz prze
niósł tam swe binro in i .  powiatowy, a 
swój lokal na parterie odstąpił ewerau po- 
inocaikowi.

Fak ty  mówią za siebi.l

J e ś l i  n a  o d b u d o w ę  P o l s k i
nie pożyczysz części mienia, k tó ry  odda^ możesz, 

nie wolno Ci zwa< się Polakiem—syn m i bratem tych, 
którzy dla Oj'czyzny nieśli w ofierze życie.

P. Szczyglińska była nauczycielką gi
mnazjum w Łasku, rozgoryczona opuszcza 
miejsce swej dotychczasowej pracy. A je s t  
rzeczą wątpliwą, czy jakikolwiek szanujący 
si< nauczyciel będrie się chciał przenieść 
do łbasku, by tam stać się przedmiotem 
brutalności naszych władz administracyj
nych.

Sprawy emerytalne.
(k) S k a rb  P a ó s tw a  P o lsk iego  wy

p łaca  2 za s ir ; :a ien iem  późn ie jszego  ro z 
ra c h u n k u  pom iędzy  Pola;;ą a  R o s ą  
em ery tu ry  i pens je  wszystkim  cyw ilnym  
fu n k c jo n a r iu szo m  b. c e s a rs tw a  rosy j
sk iego  i Król. P o lsk iego  orax p o zo s ta ły m  
po tak ich  fu n kc iona rju szach  w dow om  i 
s ie ro to m , po s iad a jący m  p raw o  do z a o 
pa trzen ia  o ila o so b y  te  na leżą  do 
n aro d o w o śc i  polskiej i m ieszka ją  n a  
te ry to r ju m  Polski.

D o o trzym an ia  rzeczo n y ch  zao -  
pa trx e*  ma>ą praw o: ł) cl b. fu n k c jo 
n a r iu sz e  p aństw ow i r o 3/.iscy, w zględnie  
Ich rodziny, k tó rzy  zos la l i  zaliczeni w 
p o cz e t  cz łonków  s tow . em ery ta ln eg o  
Król. Polsk iego , t. j. ci, k tó rzy  «płacili 
sk ładki em ery ta ln e  w w ysokośc i 10#  od 
u p o sa le r . ia ,  2) n a  zeea^dzie ro sy itk le j  
u s ta w y  em ery ta ln e )  pozosta l i  e ta to w i 
fur^ic jonariu 'sze państw ow i, względnie 
Ich rodziny.

Z^odnio z u s taw ą  em ery ta ln ą  b. 
Król. Po lsk iego  pensje  em e ry ta ln e  przy
z n aw an e  być m o i ą  funkejonarjuexom , 
k tó rzy  m a 'ą  u k o j 'czo n e  .Ł0 la t  wie u j 
p ozos taw ali  w t ł u ib i e  e ta to w e j ,  czynnej 
b ez  p rzerw y  nie mniej 20 lat.

Zgodnie z ro sy jską  u s ta w ą  e m ery 
ta ln ą  p rz y z n a n e 'b y ć  rnogq pens je  eme* 
ry ta łn s :  1) u ra fd q ik o m  e ta to w y m  bez  
Wi«k;*lir na  ifch wiek, po  w p łacen iu  nej- 
mikiej 25 la t  b ez  praerwy, 2) u rzę in ikcm . 
dotL»>i-tym n>ejiec»ftU-j c h o r e g  w 
c ią f u  służby lub z p o w odu  jej gia^aienia, 
3) w dow om  po u rzęd n ik ach  e ta to w y ch ,  
k tó rzy  nabyli p raw o  od  p o b ie ran ia  
em ery tu ry ,  o ra z  dzieciom : sy< cm  do  lo t  
17 akończonyon lub d o  w s t^ t i e » '»  n a  
s łużką  p ań s tw o w ą ,  c ó rk o m  zaś  do la t  
21 akońcconycn  lub ¿0  z a * ą ż  ójścia. 
Dzieciom, dotiriątym  ci^ ii-ą  n ieu iec sa ln ą  
ch o ro b ą ,  w . a id y m  wyisa ; su, p rzy ilu -  
guje p r^w o pobicranifl pensji  s ie roce j  
bez  w zglądu  n a  ich  w ek.

Sprawy rabotnicze.
Z fa b r y k i  Afcc Tos?. I. K.

.P s z s a a ń e k ś a y s .

(k) D aia ła lność  fabryk i w yrobów  
bawalH ianych Tow. Ake. I. K. P o z n a ń 
skiego, w z w ią z tu  oży w iająeym  sią coraz 
więcej b iegiem  in teresów  p rzed s ięb io r
stw a, rezsze raa  się  stopniowo pczez u r u 
chom ienie now yeh, p o trzeb n y ch  oddzia
łów. I tak  np. w ezoiaj u ru e h o m io są  zo
s ta ła  d /ap a lm a ,  Batrcdnia jąca  około 50 
ludai, dziś p m z e s o a ą  bą& de w ra eh  od- 
lenrida, a za ty d z ień  uru*hos3iosa  zo s ta 
nie fa ao w n ia .  Obecnie aak ład y  fabryog 
ne I. K. Poznańsk iego  zakudaiaj-ą  23-yO 
robotsdków, a j e s t  nadüieja, ie  w uwars 
pow iększenia  w y tw ór oaośei, B ie d k g e  
zwięjkesona bądzie i l iczba praoig^Ąoyea.

Kalendarcyh.

Soto ła

D źiś  Jana 
Jutrc^Władysława
Wschód słońca, 3 m. 40 
Z tchód  ,  8 m. ¿4
Wschód księżyca 3 m. 54

l  źiiciii o rm iz 3(jl ii. P. R.
Z e b r a n ie  Z a r z ą d u  d z i e ln i c y  

Da łu ty .
W  sobotę  dn. 28 czerw ca o godz. 

6 wiecz. w k lub io  dzie ln icy  Bałuckiej 
odbędzie  się zobran ie  Z a rząd u  d z ie ln i
cowego w raz  z dz iesię tn ikam i. S p raw y  
wa2.no.

Z e b r a n ia  Z a r z ą d u .
W niedzie lę  dn. 27 c a s rw c a  o godz. 

9 r a n o  odbędz ie ' s ię  w lo k a lu  K tubu  
NPR. zfcbrnnie za rządu . S p raw y  w i i n e .  
C łe c t io ś ć  w szystk ich  cz ło n k ó w  Z a rząd u  
konieczna.

Teatr. Rsẑ ks I szMi
T o a t f  F e la i l ,

„ C z y  jest co do ocleDia‘?!!,‘
Kto w a rto ść  ś» io c I iu  ocenia,
G otćw kę na  h u m o r w ym ien ia
Nie zaśpi on p rzed s taw ien ia
F a r s y  „Czy j e s t  co do oclenia»
25 letni j u b i le n s i  p ra c y  seoniczBoj 

L. W iśn iew sk ieg e  w T eatrzo  P o ls k im  w 
pon iedzia łek  28 czerwca.

Z  m i a s t a .
Z R»«ly RSiojftktej.

42 (II sesji) posiedzenie R ad y  Miej
skiej odbędzie  się w poniedziałek.

P r u o a S w i t <d r i t m w I l M c j i  m t o i t i l « ! / ,

(k) N a o s k t a i e m  pes iedzen iu  K a - ■ 
dy  Szkolnej Okrąęowej om aw iano kw e- 
s t ję  d o tycnącą  odległości szyaków  i wo- 
góle miej*« eprzeda-iy n a p a j łw  alkdhalo- 
w yeh  od b u d y u k iw ,  w kW ryeh in ieszezą  
się szkoły.

U znaus  za w skazane, ab y  w  m iarą  
m otnwisi, p rzy  w yaajm ow ajiiu  pos i iesz -  
ezeń na  szkołę u s ik an o  blizkiego sąs ied z 
tw a  w zHsiankewaaych m iejcc (odległość 
sako ły  od  tego rodzaju, zak ładów , w ed
łu g  d ek re tu ,  w ynosić  pow iną 100 m e
tr* w.

S praw ę sp rzed aży  p n o a  dzieci p a 
pierosów poet&aowiono ro zp a trzeć  na 
następneoa posiedzeniu.

P o b y t  1 ! z  Oramy.
(k) W drugim  dniu  p oby tu  s w o io  

gó ra la  z O raw y, po  «»ożyciu śn iadan ia ,  
udali s i f  do  kośc io ła  iw . S tan is ław a  
Koitisi, gd iio  z aajsjŁiaia c j l ą d a l i  v»a^o- 
n ia łą  św ąfy»i<ę. O  {. 7 i jsAł wie<nz*Jre«i 
K om ita t  p k b i s c y t a ^ y  p o d a js saw a ł  e ra -  
w iaków  ko lacją  w 2*r.podno  wy s ie w a j .  
O d jazd  n a  d w o rz ec  kalinki Bi*ocjab«ym

pociąg iem  traaawajowyna nao tąp it  o g. •  
i p ó ł  wiecz.

O powJofeMciaJo p w M k n ,
(k) Wydział powiatowy Serjauka łó

dzkiego postanowił zwrócić się do seJnl* 
sterjam spraw wewnątrzrrych o pcsyzsmle 
Sejmikowi prawa pobieraai* SJ zaaałast 
dotychczasowego 1̂  dodatku do paAalwo- 
wego podatku stamplowego od obrotów 
majątkami tuorachomesai.

Za ezka-Ty r a o n l r ilottaa»}.
Zarząd Sakoły rz*mU4ieiteej (Wo

dna 3<i) zawiadamia, iź zapisy d e  bowo- 
wstępujących kandydatów p e s y jn a w is e  są 
w kaacelałji sakoły co iz iena ie  od 5«d*. 9 
do 12 w połuduis. Od u a w sw s tę p u ^ y c f t  
wymagane jest świadectwo z  ntoańweaia 
4-ch oedziałów szkoły pewsz&cksij.

Z » tp a y m a » a  a a ra a ra a .
Ekspedytorzy celai w Herbach wy* 

sieli do odnodnych miais<keretw zażalenia, 
że ekspadycja kolejowa odmawis prey^cia 
z Httibdw Prusiticli, a zapłseoaych w N i ta *  
czecb, Aagłji i Aaieryce pełnych ładaakó«  
surowców bawałiaj, w duy, farb i iaaycb 
msterjaiów dla fabryk łództieb, s a  które 

‘ faferyki oczekują już cdd.iwua. P o  ktrenie 
pratkiej stoi piieszło 2«0 wagea®» n iła- 
dowaaych sursocam i.

2 r» < « k * w « » l*  llaafey ab tadA w .
(k) Pom im o s ta r a ń  M ag is t ra tu  i Ko

m ite tu  tan ich  kuchen  o u trzy m a n ia  do- 
tyeWczasowel Ilości ob iadów  p rzes  Pań
stwow y K am ite t  P o m o cy  Daiosiom, 
licaisa ta  ao«fola znacznie  a r e d u k o w a n x  
Ilość w ydaw anych  o b iad ó w  zoatn ia  s - i -  
2o r a  a a  mioaiąc lipiec z 30 tysiący  do 
20 tysięcy d& annle.

Od me<rpnUi zaś  liczba w ydaw anych  
o b iad ó w  wyuosió będzie  11 tysięcy 
dzieanie-

C* t z t } »  p r o w a d z i  SM «ir«U I.. ,
(k) Wczoraj w p iekarn i  KuMAokiego, 

przy  ul. N aw ro t  14 ro a ag ro ta  ai-j k rw a
w a  »cena. P m oow tdk  te j  f.rmy 45-letnl 
Artowi Ciraoeśnowesl p a ła ją c  oeułym 
efekiaua w a g lid am  boebanki swej Si-oj 
le tn iej Zofji f t i rm ań sk ie f ,  o d  pew nego  
cstuH p o d e jrzew a ł ją o  zdradę. Z acho
w anie  się w yzyw ające  i ry tow ało  CL 
i p co U ao w lł  a n  aemocló aię. Bpośiow- 
azy ^ą wcs-«raj w p iekarn i  KuiiAofcle^o 
(N aw ra t  14) p o esą ł  esynió wynaówioi, F. 
przy>>^ła je jed n ak  obo ję tn ie .  ‘W ówczas 
G. wy.ął rew o lw er  i s trze l  ł. K u k  t ra 
fiła w e ; 'o k « e  a*rea  F u rm a ń s k a  p a d ł i  
n a  zieasię ruuiaraytomaa. W ezw any le
ka rz  odw ó*ł F. do  szp ita la ,  gdzie F. 
w kró tce  zm arła .  S p row cą  zabó js tw a 
A ntoniego  Ur^cz::ow»Vio^o aresz to w an o .

T t a h i w ®  B i«  | s l a ? 3 5 3 © y í .
W a rs z ta ty  Sa.m»chiid«we przy D. 

0 .  G. u rządza ją  w aiedz ia lę  dn ia  27 b. nu 
zabaw ę leśną  w lesie Ł agiew niekim  na 
k»se; ehoryck, p rzezn aesa j^c  50 procen t 
czys tego  zy sk u  n a  P leb iscy t .

Z b iś rk a  o godz. 19 rano na  r r s k u  
Bałsiekim, gdzie m o£aa e trzy m ać  bilety 
wejóeiowo.

Zachód 12 m. 35

OJ
U w M  Si0i feiaatea

z ¿iia &5 e»irwca.
W daiu woaorajffltjia ni©pr.ayja- 

ciol zaatakował »¿.we pozy oj a ra- 
joaie jeziora Łśoscfeiz*, 

p »  e c S j a s r © * »
«5® k & t ^ ł f a b e j l  F(5s- 

bily aiopriyjaeiola, ’waiąiy jeiŁeów i 
6 karablaów ra&rizyE&y/yah.

Na połutLaiowym Pol wsi u w ra
jenie Sławetny aa^s oddział wypa
dowy w walk**h z 25 dywizją bol
szewicką wziął 1 dniało i 2 k«rabi- 
ay mawykowa. Buwniei ‘26 pałk 
Rechoty zdobył w kontrataku 4 
działa i 8 karabinów maszynowych. 
Wedłag dodatkowych meldunków w  
rejonie Ignatopcla w dniu 21 b, m. 
5 7  p iso S issty  paasJiii 3
■¡pułki | a % d v  n i e a r ^ i a s i e i - L.

Bkfmf, zdobył 18 k&rabiaów ma- 
szyaowyeh i wziął jeńców.

Zaeięt© walki oddziałów naasyeh 
z koaaą anają Budieanaga posiłko
waną przoz piechotą w rejonie 
Zwiahla trwają z# zmiesayai szczę- 
śeloaa przybierają® charakter ooraz 
bardziej zacięty.

Na linji Słuezy lokalae «tarcz
ki patroli wywiadowczych. N a s z  
Wypad w rejenie Latyezowa dopro
wadził d® rozbicia oddziału nieprzy
jacielskiego przyczem wzięliśmy 2 
działa i 1 karabin massynerwy.

Piejrwazy zn s tęp o a  $z*ła » ‘.tabu ge
nera lnego

KtflitUU, g e n o ia ł  p ae r .

PgfTiia armji s s w i i s k l i ]  \ń bliski.
WARSZAWA, 25 czerwca.  ̂ Roaja u-  

poraw 6zy się z Judenicaanai 1 Koi cza  ka
ra i. rzuc iła  t e r a z  w szystk ie  n iem al  rox-



p o rz ąd za ln e  siły na  Polskę, b o  ta§ tylko 
• ta n o w i  d la  niej g roźnego  Isiotriia w ro 
ga. Siły te  n ie  znalazły  się jeszcze  w 
cc ło śc i  na froncie  polskim, a le  w iadom o, 
ł e  od  sze reg u  m ies ięcy  c iągną  n a  fron t  
n asz  w ojska bolszew ick ie  zc wszystkich 
k rań có w  Rosji, n e w e t  z  pod  da lek iego  
W fadyw ostoku , aby, według życzoń T roc- 
k ie ro .  k tó re  nigdy u rzaczyw is tn ione  nie 
b ę d ą  zad ać  P o lsc e  c ios  śm ierte łny .

Dniem  i n o c ą  odbyw ają  się m arsze  
v o ] s k  sowieckich, z k tó ry ch  jsd n e  sp ie
cze n a  f ro n t  kolejam i, inne  zaś  w b ra k u  
n o rm a ln y c h  ś ro d k ó w  p rzew ozow ych  
c iągną w p ro s t  p iech o tą .  P o w o ln a  część  
ty c h  w ojsk  w zięła  j u i  udz ia ł  w w slk ach
1 zo s ta ła  prze* naszych  z u tó ć w  zni- 
• z c a o r a .

Rosja rzuca  na  f ro n t  n a sz  o s ta tn ie  
]uż rezerw y  s trych  s i. G i y  te  się w y
czerp ią ,  a  e tan ie  się to  w k ró tce  to  bol-

{lew icy  o ck n ą  się- zo sw ych  zapędów  
m perja li*iycs«ych w o b ec  w yschn ię tego  

Już źródła .
P o ło w a  l e ‘a  —  o io  ku lm inacyjny  

pu n k t  wysiłków Rosji sowieckiej. Do

teg o  Czasu wszelk ie  ro z p o rzą d za ln e  sw e  
siły i re ze rw y  wojskow e zdo ła  o s ta te c z 
n ie  w ycze rp ać  r a z e rw o a r  sow depji.

P o te m  —  n as tąp i  d ek a d e n c ja  sił 
czerw onych  wojsk, ich sch y łek  i o s t a 
teczn y  upadek .

Rokowania łotew skc-bolszew ickie mają 
bfć w Ridzs,

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, £5 cze rw ca .  Rząd 

ło tew ik i  zw rócił  się do  r i ą d u  so w iec 
kiego z p ro p o zy c ją  p rzen ies ien ia  r o 
ko w ań  poko jow ych  do  Ry^i.

Ukraina m m  «dzia ł  w Konf?rcncji 
bałtyckiej.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 25 cz=r*vca. K o n 

fe ren c ja  b a ł ty ck a  oćbcjdzie się 20 l ipca 
w Ryd?.e. N a o w ą  k o n fe ren c ję  m a  być 
z a p ro s z o n a  U s ra in a .

(Od własnego koresp.).
W ARSZAW A 25 czerwca. W  dniu 

dz is ie jszym  d o ty ch czaso w y  m in is te r  p ra  
cy  p. Pep łow sk i pom im o us i lnych  próśb  
afor rządow ych  zrzekł s ię  o sta teczn ie  
k ie row nic tw a  m in is te rs tw em  p racy ,  p o 
w ierza jąc  je  tym czasow o w po rozum ie
n iu  z p. G rabsk im  szefowi sekcji ub ez 
p ieczeń  społecznych p. T u ro w iczowi. 
P raw dopodobn ie  za jak ie ś  3 dni będz ie  
m ianow any  now y m in is te r .  Będzie nim  
w odlug  pogloeek p. K um anicki prof.

£raw a i ad m in is trac j i  na  un iw ersy tec io  
rakow skim .

P ie rw sze  posiedź nis nowej Rafy 
O s t r ó w .

WARSZAW'A 25 czerwca. (PA T '.  
W e czw artek  dn ia  24 bm . R ada  M ini
s trów  w now ym  sk ładzie  odby ła  p ie rw 
sze posiedzenie. P os iedzen ie  to pośw ię
cono za ła tw ien iu  b ieżący ch  spraw . Mię
dzy  innym i R ada M inistrów  załatwiła: 
w niosek  m in is t ra  robó t p u b l iczn y ch  i 
innych  m in is trów  w przedm iocie  b u d o 
w y czasow ych  baraków  n a  pom ieszczenie  
u rzędów  i m ieszk ań  d la  u rzędn ików  Mi- 
n is tę is tw .

Ha. terenach plebiscytowych.
S p f i fc a ia  p. Patka z

<Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 25 cze rw -* .  B ,1/ 

m in is te r  P a tek  :u tro  lub  p o ju trze  wyr 
Jeżdżą do  C ieszyna  w ce lu  s p o tk a n ia  
aię z B eneszem .

C esi i t a c y  za p i t ln c y te m  
cieszj ii kim.

PARYZ 25 czerwca. (PAT). — Radjo. 
Z Pragi donoszą: Komisja spraw 
zagranicznych prowadziła we wto
rek dyskusję w kwestji cieszyńskiej. 
Wszystkie partje włącznie z Niem
cami po wysłuchaniu nowego eks- 
pose dr. Benesza wypowiedziały się 
kategorycznie za wykonaniem ple
biscytu i przeciwko arbitrażowi w  
sprawie Cieszyna.

P rs fc s t  K r f c a ,
KRAKÓW, 25 cze rw c a  (PAT). — 

Wczor»] w ieczorem  w s t l i  K c p e r n n a  
w u n iw ersy tec  e J . ' .gk lańsi: im  ©¿¡tyło &><j 
zebranie obyw ali {sracwadHiciwera 
K azim ierza  T«tr«ći)3fJ, p y o tes tu jęc  prze
ciwko gw aitarn  C3**ł8śm n a  S piszu  i 
O raw ie .

Znśw m m t & a .

K W ID iy « ,  25 ewwwca (fcA'f). W 
nocy z 23 na  24 b. w. urządzil i  N iem cy

n ieudany  n ap a d  n a  R esu rsę  s iedzibę  
K o in iU fu  w arm ińskiego .

t a  Radużjsia Siskirehgitswefery.
BYTOM, 24 c ierwcj.  (PAT) P okk ie  

pisraa sóracśią*ki* do roszą  o nowych na- 
duźyei-eia S ichercbaits# ' hry, która w pow. 
kozieUhUa daj-j się ludr.^ści polskiej pc- 
wainie u e  inski. Stwkj-e*«io, i e  n iek tó
rzy io ta is łze  Sickcrcbeitiweiiry do^o-sa- 
f;a ł /  b indoa i  saic«icckim w napadzie na 
p iski powiatowy k o « i tc t  plebiscytowy w 
Kazi«.

W Mikstowi« priybyła Sicberc b J is -  
webra de «maiwaj;» powszechnego »aklsdu 
wydr. walc*ag* Miarki i chciała samowelaie 
dokossć  konfiskaty e s te to  nakładu hasac- 
ry s tye tr^go  czsscipisraa pLebiecytrwgo 
„K o ry s^ c i“, klśrt?£o nr. 2 f?sś*ięco*y jest 
specjalnie dzia łs ise ic i  Sich*rcbeifcsw!-bry. 
£¡.1 rozkaz kontrolera koalicyjnego powia- 
tcwe§o w Poicsyaie ,  rBttsiaia Sictasroh»*Łs- 
wefera zaaiccbać kasibkaty .

Liczba j p w ż s i ^ c l i  da g t o s m i i f .
łŁBOIJEWiEC, 25 czerw ce .  W brew  

po^lo&ióas p tó c a y s n  pif m a  b e r 
liński?, frakeby leeóba N iem ców  p raaby- 
w sjącyah  w Raeaay, a  up?a*mlenyei» do 
G lo s o w a ła  l a  w schodnio  - ¡c r o ik  ćii i 
w ar^ iA cidah  e&młMneh f/lc b l a t o w y c h  
w ynosiła 2©0.0§® o»ćb, s t m e w ń a  nłc- 
miecki k&mitet p leb iscy tow y, i e  ujao-w-a* 
inior.yCa będ z ie  ofe&lo 5 i.&Ó0, któiray w 
d^nym  r&zie m e j ą  być p o d w ie z ie n i  o- 
krętaurd n i e s a ^ n i e  od  k e ry ta rza  pol
skiego.

i r e t k i - l i r s ę k e .
SMYRNA 25 czerwca. (PAT). — 

H a ra s .  W ojska g reck ie  zaa tak o w a ły  
pozycje  tureekie  i rozp roszy ły  T urków  
skon cen tro w an y ch  około A bw iaar.  Po 
zajęciu tege m ias ta  wojska greckie  po- 
Blini;!;,- siQ północ.

Gricy z w j r ę z K iu i .
PGLD1IU 25 czerwca. (PAT). — 

Radjo. T e leg ram  zo S m y rn y  donosi, że 
ofenzyw a g recka  p rzec iw  T u rk o m  po- 
l '- jp u je  zw ycięsko. T u rc ja  sk»acen tro -  
Wała ^wojc siły  w okolicy A hw tear  o 50 
mil nu północny w schód  od Sm yrny , 
G recja zm usiła  je  jed n ak ż o  do ucieczki.

G recy  zajęli A kw izar  i p&stępują na 
p rzôn  w k ie ru n k u  półneenym .

Turcy z a s2|B s ią ć.

POLDHU, 25 caerw ca (PAT). Po 
n a u c ic e  jak ą  tiffaecy nawiewa! ści 
mhli od  wojsśł a m g i e t s ^ h  w o»»Hcy 
m ias ta  ftsmld i od t ran cu s id cb  w oheH- 
cy C/ułjju ltie  z««fe>j p rz y w rć e o n y  bera- 
pletr.y spekó j  w eaSym dystrykcie .

Ssw j g a ^ t  n i i s N c k i .
NAUEN, 25 c s ł r w c a  (rAT) Radjo. 

W czwKftok po  pełuanU i o dby ło  się 
p ierw sze pos iedzen ia  now o  o b ra n e g o  
p a r la m e n tu  n iem ieckiego.

Czlczerin o s ts su sk u  Rosji ds 
l iam fee .

NAUEN, 25 exarw ea (PAT). Radjo. 
Rcsy^ski kom isarz  ludow y do  sp ra w  za
gran icznych  Gziczerin o^wiadc^yi w o b e c  
p rzedstaw icie li  n iem ieckiej ce n tra l i  p a ń 
s tw ow ej r. iesiaaia  p o m o cy  jeń co m  w o
jennym  i cyw ibiym  w M eskwie, i e  wszel
kie j&ogiosiii o  w rogich  z a m ia rac h  Rosji 
w g l ą d a m  N iem iec  ro « s iew an e  w związ
ku  z w o jną  ro sy jsk o -p o lsk ą  p o zb aw io n e  
są  wszelkich podstaw . W zględem  niego 
Rosja so w ieck a  dąży d o  m ożliwie na j
ry ch le jszeg o  n aw iązan ia  bliższych s to 
su n k ó w  eko n o m iczn y ch ,  po litycznych  i 
k u ltu ra ln y ch .

Sccjali& i w H iseiszscb.
NAUEN, 25 czerw ca. (PAT). Radjo. 

P a r la m e n ta rn a  f rak c ja  socja l is tów  w ięk
szości j a ’ o p a r t ,a  na js i ln ie jsza  w ybrała  
poal* L oevyego  na  p re zy d en ta  p a r la m e n 
tu . W p ią tek  -odbędą się  w ybory  p re 
zydium . N iezależn i socja liśc i ,  c e n tru m
i n iem ieck a  p a r t ia  lu d o w a  o trzy m ają  po
1 w icep rezydencie ,  2 m ie jsca  s e k re ta rz y  
o trzy m a ją  soc ja liśc i  większość), lis a  mi
n is tró w  nie je s t  jeszcze go tow a.

Noty o rezkrejoniu .
LJO N  25 czerwca. (PAT). Radjo.

3 no ty  p o d p isan e  p rzez  M ille randa  zo
s ta ły  w ręczone w środę  p a n u  G oepper- 
towi p rezesow i delegacji n iem ieckiej. 
P i © i * w s x s  n o t a  w z y w a  N iem cy  do 
w y k o n an ia  w te rm in ie  m ożliw ie n a jk ró t 
szy m  k lau zu l  t r a k ta tu  w ersa lsk iego , p o 
s tan aw ia jący ch ,  że a m j a  n iem isek a  m a  
b y ć  z red u k o w an a  do 100,000 ludzi. N a
stępn ie  S icherhc itpo lize i  pow inna byó 
za s tąp io n a  przez  o rg as izac je  okręgowo. 
D ru g a  no ta  odnosi się do redukcji  u z b r o 
jen ia ,  2niszes«nia m a te r ia łu  itd. T rzec ia  
no ta  ty czy  się sp ra w y  lotnictwa.

S y ln e j a  w L & M & r r y ;
LOND YN 25 easrw ea. (PAT). — 

S ek re ta rz  s tan u  dla. I r land ji  o trzym ał 
te rm in o w ą  d epeszę  od w ładz m iejsk ich  
w L o n d ondcrry  zo s k a rg ą  na b ezczy n 
ność  w ładz paćstw owyfch i z oznajm ie
niem, żo pe ło ien io  j e s t  beznadziejne . Se
k re ta rz  s tan u  odpow iedzia ł,  .że„ p rzed s ię 
w zię to  k rok i celem za rad zen ia  p e łe ie n iu .

Vtlschy c p K t t h & i  p k f i fg .
RZYM, 55 czerw ee .  (PAT.) P r iz y -  

d e » t  m in is trów  G ołitti wygłosił w Izbie 
pcsalsifie] c!*a?«»e w k tó rym  ośw iadczył,  
że  j;tówny«i ęa leas wl&śkiej polity i za 
g ran iczn e j  jes t  Bisiych- 
m ts to w o  zupe łnbgo  pokoju  za rów no  
W łeck o m  jak i ca łe j  E u ro p ie .  W tym 
ce lu  m u*zą W łochy wkrzyoiywić j^aWnaj- 
ser<l9caniejs4e s to au ak i  z n a rad am i,  k tóro  
naleäaiy  ^» « b zas  wojny do  ceąiłu ich 
a l jan tów , lub  by>y z nimi 2sprzyia^U»?\9, 
a k tó re  n ia  a i p a m i r a ły  o olbrzymiaia 
d a r a c h  p& nlaa iasysh  p m ez  WłecUy u!a 
w ss^ łn e j  ayrawy. N a d to  d la  os iągn ięc ia  
zu s e ł» e g o  p*-»-©iu m u szą  Włscr.y  nie- 
zw łeczn ie  n a w ią se ć  p rzy jazne  s to su n k i  
zo wary»! id »ni innym i n a ro d a m i  bez  
ek ich h o lw isk  ogran iczeń .

S b & s s s ^ s  mit\ c z j  plstki.
PRA GA 26 eaerwea. (PAT). Cz#- 

sk ie  BP donesi: W ed łu g  ia fc rm ae ji  
E cTiaoig  Sztan  ze źródeł dyplesŁatye*- 
n y ck  ro sy jscy  p r a y w e ie y  b a is sew ie ey — 
m ięd zy  n im i L an ia  zab iega ją  o atwesJis- 
nie w Rosji r j ą d u  kca iiey ja sge .

"W n a ib l i iś a y c k  d a tach  ta c in a  się 
spodziew a* zm iaa y  us tro ju  n ą d u  w 
Rosji.

G y lts is ra  p r @ h t i r ^ i .
NAUEN, 25 czerwca (PAT). —  

Radjo. Yorw&rte pasedrukowaj© r»o- 
skiewaki rad,)otele^ram ^ d iu g  kU- 
rega p«raosel Warsztatów kolajcwycr 
w Tule z powodu malej wydajao4ei 
pracy, zbrodniczej otK)jętua)^ci cüa 
obowiązków postawiony zostai przed 
sąd. Wielu robotników został© ska
zanych na 10 lat robót przyaau^o- 
wych.

Mmh p sdw fżka  n a r k i  p i k ^ s j .
ZURYCH 25 czerw ca. E u r»  g ie łdy  

z da ia  23 b a . :  Berlin  15.15, .N o w j-Jo rk  
£4S, L o ndyn  11.97, P a ry ż  47.40, Medjo- 
lan  S4.&5, P ra g a  13.40, Z agrzeb  7.65, B u 
d a p e s t  3,46, W arszaw a 3.60 (poprzed
nio 3.25), W iedeń , 3.93, korony s tem p lo 
wane 4.

Odroczenia p o s i ^ z e ń  Ligi f o r s t ó w .
(04  wteaweyo k*re9f.).

WARSZAWA, 25 cze rw ca .  N a
s tę p n e  po s ied zen ie  Ligi N a ro d ó w  o d 
będz ie  się 15 l is to p a d a  r. b.

Walka z e p id ta ja r a i  u  Po lsce .
LONDVN, 24 cza rw c a  (PAT). U a-  

vas. L i j a  n a ro d ó w  w y d s ia  o d ezw ą  do 
w szystkich  rz ą d ó w  z w eaw aM em  d o  
sk ład an ia  fu n d u saó w  n a  w alkę  z  ap ide-  
m jam i ty fusu  i innem i e b e r a b a a i  W 
P o U c e  i s ą j ied n lcb  k ra jach .

Ze stolicy i 2 %?aju.
fiawj | u i z t i l  i i l a i i t t l n i r j i i  PeNki.

.WARSZAWA, 25 cze rw ca .  (PA T) 
O s ta tn i  p o d z ia ł  ad m in is tracy jn y  K ra ju  
p ro w a d z a n y  p rzez  o b c ą  kra jow i w ładzę  
p rzed  z g ó rą  50 U t  nie uw zględn ia ł  w 
d o s ta te c z n e j  m ierze  in te re só w  ludnośc i  
a  w w ielu w y p ad k ach  n a w e t  w b rsw  im 
z o s ta ł  zap row adzany .

Z achodz i  wi»a k o t i e c z n s ś ć  szyb
kiego za p ro w ad z en ia  n ew eg o  p a d a a ł u  
ad m in is tracy jn eg o  k ra ju  n a  z a sad ac h  
um ożliw ia jących  w p ro w ad ze n ie  w n ie 
dalek ie j  przyszłości  jed n o l i teg o  podzia łu  
ad m in is tracy jn eg o  w e w szystk ich  dziel
n icach  p ań s tw a .  W tym  ce lu  Min. 
sp ra w  wownętrznyc'« po leciło  s ta ro s tw e m  
o p r* c » w ać  przy udzia le  a d  h e c  pow o
łan y ch  koaiisji o d p o w ied n ie  p ro jek ty  3 
uw zględn ien iem  iy a a e ń  lu d n a ie i  w s io sx u  
c ia ł  aam o rząd o w y ah  wedlwg iadwality«^ 
za sad ,  p o d an y c h  w sa fx y g é lew a j  in
s trukc j i .

Slrajk ro i i j tk i  w i s r * z a w i s  
sk iń szy ł  s ię.

V/A^5ZAV/A S5 csarwoi. W wynN 
ku przeprowadzea^cb pesir^cbacji »kia 
s trony  zgedziły się aa  prayzjwaie /a  maj 
reu c ta ik es i  dedsfka w wysakaści 33 i je
dna trawaa proc., ( r e b e ta c y  pi«?wei»ie 
¿ą-Jili ótj!, Magiateat i «  dawał 2t%

W tee spâaéb  trwa ący p r u m ł e  2 
tygedaie  slr^jk reWataiMw przetfśębieMtw 

| użyteczności p w W i c ^ j  zastjd. zkkwide- 
wuay. R«betnicy p?zy»tąpii j a t  da  pracy.

P ^aiaw ai wskaUk k .lkusastodeis«  
wega strajkfl e.isfetp ty p tw a a  »szkodze
nia w maszyasch (* j. w traa j« iiaeh )  »raz 
p oe lew ai n a s z ą  być pecsyaw ne praca 
p izygetew jw cie ,  eałkew^eg® «ruaiioaie- 
nia ftieczy^ajek » s z a te k  sfreiku ie^tytu- 
cjl na le îy  ivr>ć dziś pa po4.

Pa s tra jke  w Wzrmm.
(Od vkxKege kbsesp.).

WARSZAWA, 25 eaarw ca .  Dziś ra n o  
p o v r£ e ił i  j u i  e i lkow ^eie  do p racy  tram -  
waiirr^a. r a b a t ś k iy  gazowni, częśc iow o 
e le k t r e w a l  i w « d o o ą # w -  G alków ,ta  
koBvucfcüicia w g ïarûa  î i  p ra ed s tra j  o- 
w ych priywróca-r .a a a s ta n ię  ju tro .  P r a c a  
w ÿùttcwnl o dbyw a się  da l i  no rm aln ie .  
W o b as  wyjaŚAięaia pia«4v7 n iem a  jesacza 
n o rm aiK i^o  o i i d e n l a  gez«.

Bfe|W3tóski8 s t a w u f c s  k e ie j i r z i  
k r a ł j s i i i d i .

KRAKÓW 2S vr<*. î*s p l tca  k o  
lejawyia e4był się d a x a a i t ' - c y j a y  wiec 
b&ieianey wa tle c k c n o a i e z « * .  Mówey 
podwoa&i egrilsą aędzę, pa:;qjącą wir 
osas rcbotebssycb, e rsa  ««k^.-iUli w yakć 
¿ • tk jp e ją  dts N jfissls ika Pisistwa, c U ï u  
prîsi'otewiesiij f ir /s ty e h  wseaaióar, w 
j-akick Mą a a f d a j e  hałafaictwa kaabaw- 
skie. Pîi.yl&^a saaeaczÿti asbeaai, t e  tyl
ko ze w z ^ d a  aa wal^aąoą o m tę  w itr ty -  * 
w n ią  się *d i^j»re%'jBysk àvodkôw. Po  
Ajaw»astra«f¡nya wi&en, p®wróuii ws»y- 
sey do pracy.

KMÉftfgfs ï & j t m .

üfiAKÔW. 25 caarwco. (PAT ) D * |  
n a  ko le jce  [w ąsk o to saw a j  Z f t ^ o w a i ; — 
K o b k r s y a  pociąg  n!»ieny  3 zaaJzyny i
25 w a so n d w  n a ł a d o w a n y ^  k a ^ ia n la m i  
shuth lM a zapsteeto a ę  b a i ^ u k a  » ioery ł  
ałę e n asypu , pnyc&efu 5 robałwibóW 
to w erzy azący eb  poę iągcw i zgùî&Io c lą ib o  
po ran ionych .

S traż  t e z g S ^ z a i s t e i  w Kf ^ g v îs . ,
(PAT). - ,KRAKOW, 35 ©aeroea 

1-go Kpca rusiąf-i  re»»rftu»*äc5a » O f l b y  
b e a p io c s s t^ tw a  w K rakowie. P o w i ę ź  
sz e n ą  będz ie  stracenie ł tezba  funkcjonał- 
r juszy policyjnych«
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T i r i m t y  n s f d  ń  patosją.
r9tl własneg* koresy.).

WAJHMJLWA 8» czerw*». W  u b ie 
g łą  u stóp f* r y  św. K a ta rzy n y  
m ia/» niicd#oe p o w tó n e  w ykroczen ie  
praeciw  p a l ik i .  \T łesie w drodze z 
k la sz to ru  św. K rayża policja  eskor tow a  
ła 12 do z w  torów. N* policję napadło  
k i lk ase t  osób. W  e i ą j u  15 Riia. policja 
została olireucsna g radom  kam ieni.  W szy
scy  odnioJM p o w a l» »  » b rażea ia  ciała.

T łum  ckoiał p#li«ję rozbroić. P rz y 
wódcy aresztow ani.

S1raj!c w M ińsku-
GDAŃSK, 25 cze rw ca  (PAT). W 

p o w ie  tufce»&aym wybuclał s tru ik  ro b o t 
ników port®wyc:i. P rzyczyną s tra jk u  
jea t ares-ŁUłw^oie p rw *  straż  
s iw a  r o b o b ^ J  k tó reg o  na k ra 
dzieży to w a r iw .  t

T o rm in  płebi&syfcu nio będzie  
oi!hź»s?y.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 25 czr-rwca. N ade- 

8>-'a odpow l*»ź o d m o w n a  na p ropozyc ją  
R?4 .!u P o ls s te ^ o  w sp ra w  e o d ło żen ia  
t o  in.iiU p leb iscy tu  n a  W arm ji i Mu- 
xowseu.

Wiadomości polityczne-
„Journal*  p oda je  z Lnndyr u, że 

rz^d  polski sk łonny  je s t  d o  zaw arc ia  
pr> o iu  z boUaewlwim i. Wyrseisa się 
gpi»«ic z r. 1772 i Kitowa, b . a ł j j  Rusi 
w ystarczy  a u to n o m ia  (7).

*L*action f r r ^ ę r a a *  piaze: Po lacy  
byli »«suszeni evp**iuo’̂ ć  K ów, po -  
n le tv a t  nic mhril ,rria, ani mesfrerjal- 
neao , ani m r*Înfffîo A ia ^ tó w .  P o li ty k a  
A ! a n té w  o tî»  e»a P o b c -9 ś rodk i do 
pgzysfc*Rcji, a ożywia nadz ie je  i ap e ty iy  
NietnCow i Cv.ecd*ów.

*

W edług „Times* m iał się T rocki 
w yrs r-ć ,  ża  pom mo ż a b c i a  Kilowa 
(.fówne s ły polskiej d a l ł j  so-
w eck)«i Rosji w raz  gen. Vv’ranijtam, n a 
jem nik iem  Połasi, p o p ie ran y m  przez  
Anglję.

I C Z f iS .
L ord  ośw iadczył,  2e roko-

war.la 7. Kr.»i;!ni*m p«#4' *u q naprzód . 
Lloyd Gsor.:»i s » ^ z ^ w r (\ si >r i e  w r ó tc e  
b  dziw m ógł zd ać  sp ra w ę  z ty ch  r o 
kowań.

*

Anfdicy zniszczvll for tvf ikacje  n a  
w schodnim  b rzeg u  D ard an e ló w .

Uchwała Rady M inistrów .
R.ida minitfrów na posie

dzeń u •'ostsnowila o d a ć  min>ster*twu ro
bót > ublfcznych t*ren byłych 1’ngząr litew- 
sk !ch i byłceo korpn u k ”d tów w War- 
ST,'»i*>, po pocjyrtieniu pewnych p r r y j ^ o -  
wań pod budowę g tm chu  d 'a Minister
stwa.

Nast<;pn!e przyjęto wniosek m inisW - 
stwa ro b j t  publicznych w przodmiocio bu
dowy 20 czasowych budynków w Warsza
wie, dla pomieszczenia Urzp<'ó* paTiitwi- 
wycb, projekt U3tawy o zmianie przepisów

tytrczasoaych o urządzaniu sądownictwa 
w byiym i  ól >stwie. polskim, oiv.z projsid 
r o z p o r z ą d ź  * w prz«*dmi c e  «stroju i 
organizacji. O ¡dział "x Prokuratorii gene
ralnej R oczyp >s poli tei p h k  et# jako też
0 te rm in a  ro zo "częcii czynności general
nej Pr .kuiaiorji p. ń tw o je j  na trrenic 
byłej dziełniby pruskiej z d u h m  1 paź
dziernika 1920 roku. -akon *c przvj<><0 
bu ż t U nwersytetu Stefana B torego w 
Wiln e. r t czas od 1 kwietnia do 31 g ru 
dnia 19¿Q roku.

j o w g  M l  r « s " .
(Z tajemnic trustru daieur.ikarskbgo).

Ni^mie^ki nipoffcjalny o r jan  rz-sdowy 
„Deutsche AU ’fmeine Z itung" przeszedł 
v/ r ;ce ka- italisty i :»',nego z naiw qksr.y;h 
bogaciv wojennych H i ,  ona St nnes'a.

Z 'kupno  te(»o rgana jest tylko jed
nam z otjniw w długim szeregu d z iem i- 
ków, u bytych p r z n  Stinnes'a. Nistyjko 
w B rlin'e, 1'cz we w«zystk c li duchowych 
cm trach N emiec usiłuje St¡nn>'S ujarzmić
1 poddać kerow n et u swemu n i-m i-cką 
opinję publiczną. G dz>  t lito kapitał je
go wvpłynir> na powierzchni«; ery to w 
Baw.tji, czy nad ReHem. c*v w Mrkl'*n- 
burgu, wszędzie pisma d m kratycine z 
nieposzlt -o^aną  dotąd opinją n iep rzeknr-  
ności co do swepo poliiyczne^o stanowis-
I a, przyznają się „prz z noc“ niejako do 
program i niemiecki j ,V olksparte i“. 64
i z enpjków ido  at ju t  ten zbieracz „sui 
generi * s k u n ć  w swoim ręku.

H'itro S to n e s  jest dziś ajbonatszym 
obywatel m Niemiec. Przeü woiną oce- 
ntMro ma ą tek jego n a .* 0  mil>on w ma
rek, pi dczas w ny i rewolucji wzrasta, 
jtd- a w tak szybki; m temi ie, ż obecnie 
wyrosi przeszło tysiąc milionów rrarek.

Stinncs ni leży v)o ra ly nadzo cze 
wielu gałęzi priemyMu, głównie zaś v.rtz 
ze swym przyjąć-ebni A ig ü  t m Ti.yssem 
ma największe udziały w pr in\śie źelaz-

nvm i węzłowym i jest niemal jedynym 
władcą we- n jtrzej żeglugi.

C itsaw ą jost rzeczą jakie zastosowa
nie nowa ustawa o rekwizycji majątków 
wojennych odnośuia do Stinnes'a. Wedle 
ustawy t i, z majątku zdobytego podczas 
wojny, tylko 200,000 marek będzia przy
znane wlaściciadowi, wszystko zaś ponad
to— a wi';C w tyin wypadku 970 miljonów 
— zabiera państwo, jako tak zw. „Noiopfer"

S 'innes jednak potrafi sobi* poradzić 
Wiela n;iljonów umieścił on dawno w Ho- 
lan i j i  i innych krajach neutralnych, jeżeli 
zaś wskaże na kopalnie żelaza i węgla 
jako na swój zysk wojenny, rząd chcąc je 
zarekwirować, nia znajdzie na nie km ców , 
ci bowiem wiedzą, że ponad 200,CO) ma
rek ca ły m a  ątek będzie zabrany, jako „No- 
topfer“. I to jest słabą stroną nowej usta
wy o majątkach wojennych, która jest w 
praktyce niewykonalną i pozwala spać 
spok >jnie wszelkim Stinnesoin.

O l i  s^ r-y .
Robotnicy Oddalała tkackiego z fabryki 

Fra;nborga aa Górny Śląsk M*. 280.
S-; zl* p kiju w Sti ykuwl» w sprawie kar

nej nr. 189 b. rok. Józei I Jóief-i MieleŁHikoVle z 
racji po,;oiizeula się, na iolniorza polskiego 60 M„

Sędzia pokoju w Strykowlo w »prawie kar
ne) Ja 228 zn Lud^7¡ka Wolbcrta, na ¿ołnlorZ* 
polskiego Mk. 30.

Sędz a pokoju w Strykowle za Nachan Ku 
tisow^ w »prawie karnej 211 na żoł.ilcua p< 
liklo^o Mk. 30.

Sędila pokoju w Strykowle za Mnrjanne 
KobylaÓKlią w sprawio karne, Xi 204 na źolnlo- 
rza polakiago Mk1 200.

Werwas na fundusz .Pracy* Mk. 75.
F. P. na plebiscyt Mk.,20.
Z fabryki K iau*c£0 a a  C zerw ony K rzyl 

Mk. 20). »
Bezimiennie na p ie lm y t Mk. 2.
M ł l b r o c k l  n a  p l e b i s c y t  M k .  2 .

B a r a ń s k i  Stotm  na p l o t ) .  17 rubli.
bzm alew icz na Skail> N arodow y Mk. CO.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

ŁÓDŹ,

P rzü :-z i  8.

Drukarîiia Akcydensowa

„ P R A G A 9 9 łÓ D Ź ,

Przejazd 8*

P R Z Y J ^ U J S  O B S T A L U N K I  N A  R O n O T Y  D R U K A R S K I E  
n, p, R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  < Y R K U L A R Z E .  K W IT A I t -  
J U S Z E ,  K L E P S Y D R Y , B IL K T Y  W I Z Y T O W E ,  A F I S Z E ,  P R O 

G R A M Y  i t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ t ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

C c n t r .  Z w i ą z e k  2rtwjocF, K e ( n c ‘-ó w  f?. P , 

O d sf ' 2  i ? ł  r ' - L o d z i  ,

N iniejszym  zaw iad am ia  członków, ho dn ia  27 czerw ca  
o godz. 12 w nocy odbędz ie  sig:

N :d zw y c za jn 8  Oriólne Zeiirania
Na k tó re  zap ra sz a  w szy s tk ich  

ZARZĄD.

w lokalu  w łasnym  
członków

----- =łf

R t i . . : a b x i  . a a a »

wybarowyclj zlenjijiaWw
deta liczne do sp rzed an ia  po cenie Mk. 85 za korzec. 

Z iem niaki na  paszę  Mk. 40.—za korzec. 
Przejazd 62, Plac Węglowy.

O G Ł O S Z E N I E .
W  szp ita lu  m ie jsk im  w aku je  p o sad a  s ta rsze j  

sioi-try m iłosierdzia, k tó ra  jednocześn ie  będz ie  m u 
s ia ła  pftłnić obowiązki przełożonej szpitala .

O ferty  z do łączen iem  św iadec tw  sk ład ać  n a 
leży  do M ag is tra tu  do 31 czerw ca  r. b.

K f t G 3 2 2 7 n A T .
JA N  ŚW IERCZ, B u rm is trz  m. Zgierza.

U ) n i e d z i e l ę ,  d .  2 7  b .  m . ,  u r z ą d z a

Wielką ZabaHwę
P o l s k i  Z u j i ę z e l :  Z a u ) o d o u > g  m u r a r z y  

u )  l o m a s z o i u l e  i i l a z o w i e c k i m ,  n a  k t ó r e  
z ł o ż ę  s i ę :  f a n t o w a  l o t e r j a ,  t a n c e  i u ) i e l e  

i n n g e h  n i e s p o d z i a n e k .
íA ilO C O L IC A  S ¿ & A J C A ü S K t t

t!Ï. Slenkiew rza >ä 40.
U21SÍ

Przepiękny dramat ży cio w y  -w 6 cł»,śclach
O w roli głównej sfvnna 

artystka O ys.rDôîein S?z lufre

Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe
sa  zastaw ruchomości

(Lombard Akcyjny)
O ddział Łódzki: I Z a o h a d n l a  31,

zawiadamia ą, i i  21 lipca 1920 i dni następnych 
odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy u H c y  

Z a c h o d n i e j  Ne*. 3 i .

L IC Y TA C JA
c<*Iem sprzedały zastawów niewyktsplonych we wliściwym 
czasie, » zastawionych w OddzUlo 1-szym Zschodnia isfe 31 I 
w zlikwidowanym Oddział« Il-gim Moniuszki M 11, (róg S;en- 

klawlc/a ift 23).
Prolongata za tawów, wyglawlrnych na licytację, przyj- 

mou-aną nio będzie. Wykaz numerów za«t*wf w podlegających 
sprzedaży, będzlo ogłoszony w Kurjerze Łódzkim.

1740-3

C Z C I O I E O
zu ży te , ołdw i nu tal kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10 — 12 i od 0—7.

! ! * S I ® i i !
„ K A W 0 -S Ł 0 D 0 L “ wyrób  
i sp rzedaż  dozwolona przez  
M inister. Zdrow ia  Publicz .

Zą& 6 v4SK<Qdzie
Po ugotow aniu  o trzym uje  
się kawę: sm aczną, s łodką  

i pożywną.
Główny skład: (Balutu) 

ul. Zitiuddika łlr. 9.
J. Twówski i A. K>jp!:e

S  l e p o m  1  k i . o p o r a t y w o m  r a b a t .

E M B B 8 B

Makulaturę
(stare gazety)

Hurtowo i detalicznie 
sprzedaje administracja 

„Praca“.

O głoszen ia  d ro b n e .  
A .  A .  U . K u p u j ą  ' • l a l ;  l e -  

ly i arakuła-
f  u  t . a  n i ę i s .

F ' U c ç  n » i l s p | p j  ( » r o i s n . i i ; .  I ’ i n i r -  

k o » » ^ : i 2 i .  ¡ 7 ^ 2 — 3 0

ł U  n o r . c | C i ; i K  J t ł z e l  i  z a g u b . 1 «  —

I a r t ę  w ę g l o w ą  z a  .Hi  G 6 7 5 5 ,

v  <l«n-\ 'v TjO \z\.________ 1067— 1

K j t a r a a  A  t o n i  z a g u b  i  k t i i ^ ż e -  

c z  ę  o d r a c z a n i a  w y d a n a  z
r. k. u. _______ i <m-a
f i S  . p  A  l o l t  z a g u b i ł  p u » z j > r | t  n i e -  

m l e c k l ,  v > y d a n y  w  W a r s z a -

W e .  __________________________________1 5 4 0 — 3

fr'Vłz.., KÓ .vii i A nna z j^ u b l i a  , jis/.- 
p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  

Łoilzl.________________ 1953—3

C i ł u z y ń s n i  i i i U m a  z a g u b i ł  d o -  

w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a n y  w  

P a  l r > » ' v c a  b . ________________________ 1 9 ń 2  - 3

F I *  c z  i t  W e r o n l r  a  z  g u b i ł a  

p a s z p o r t  n l e m l t c k l .  w y d a n y  w 
K n «  I n .  1 9 5 0 — 3

O

§ £

e r ^ i J o n o M c .  h l m  z a g i i t i l ł  pa- 
—  s / . p o r i  n i e m i e c k i  w y -  a n y  w  

Ł o d z i  I  p o r t f e l  z  r ó ż n y m i  d '  k u 

r n e  t a m i  u l .  Z a c h o d n i a  J S «  4 9

J e r / y  w l t i m s k i  » a g u b i ł  p u f ż -  

p o r t  n i e m i e c k i  w y d a n y  w O -

z o r l ' o w l c . _____________________________________ — 3

o ś k a  J a n  z . i R i i b  t  p a h z p o r t  n i l -  

z a l c c k l ,  w y d a n y  w  L f d / I .

__________________________________________________ 1 9 6 3 — 3

. | - y u z y i v T T j u z e f  z a g u . u  ¡Ja- 
» »  s z p o r t  p o l s k i  w y d a n y  w  L o 

d z i . __________________________________________________ — 3

K u f u j - !  u ż y w a n e  m e b l e ,  g « r d e -  

i o . ę ,  b i e l i z n ę ,  f u t ^ s ,  d y w a 

n y ,  m a s z y n y  d a  s z y c . l a ,  p ł a c ę  n a j 

w y ż s z e  c * c y .  W e l n r a i c h ,  u l .  B ® *  

n e ^ y t t  1 9 .  f r o n t  » k k : p .  9 G 6 — 3 0  

[ < /  o ^ r r / e w a  W  c T w  z a g u b i ł  j . a -  

*  x  s  p o r t  n i e m i e c k i  w v d i ’ n .  w

Łodłi. 1 9 3 2 — 3 .

^ . ^ a r t i n i u k  F r . i u c i s z c u  / a « u b  l  

n s d k a - t ę ,  w y d a n ą  ?.  f - > b i y k l  

H o l n t z l a  I K u n l t T . r a "  1 9 6 3 — 3  

i *  ■ ¡  c h  I  i o i i g ó r s k l  z a i > u t ) i ł  p a -  

E  -2 ¡ S  s z p o r t  r o s y j s k i  w d a n y  w  

p m l n l w  f r i t r o .  1 9 3 5 — 3  

g M i ' l l e r  H e u j y K  z a g u b i ł  i i a r i ę —  

« ę ^ l o w ą ,  w y d a n ą  z  m a g i 

s t r a t u

P a v ,  ł  k o w s 1  i  J ó z e f  z a g u b i ł  z a 

ś w i a d c z e n i e  z  w  i j s k a  w y d i -  

r c  w  R T r i n o w i e  ą r h . ____________ — 3

P umo;nik apte araki potrzebny 
do apteki w Łodzi. Wlado- 

mośó, Plctr-owska 292 m. 14.
—a

S z e » c « v K  K a z i m i e r z  z a g u b i  

1 aszport polski wydauy w
ł.^d rl_____________ __________ — 3

U s i e  s k i e m u  b o l e s , . w i .  w i  s  r a -  

i l / l o n o  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  

w y d . ^ n y  w  Ł o d z i  w r a z  z  p o r t f a -  

d r m .  1 9 3 ? » — 3  

f e T ^ i e r z b o w n a  J a n i n a  z a g u b i ł a  

” * •  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

w  __________________________________ 1 9 i ' i _ 3

Z a g u b i o -  a  z o s t . ł a  k o n t r o l n a  n «  

d p p u t s t y  i y w u o i ś e . o w *  f a b 

r y k i  t r y k o t  ty L. > i . i j f t l d a  aL 
H o n e t n n t y i  o » s ! < a  i 8 ’  1 P J 1 — J
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